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F E R R O S A N - S P I E S S L e k k o s t r a w n y  p r e p a r e t  Że­
l a z a  s t o s o w a n y  p r z y  b l e d «  

n i c y  i n i e d o k r w i s t o ś c i .

W przededniu ważnych wydarzeń
P ras*  w arszaw sk a  o sytuacji. Niemcy podpiszą pckój. a le  Ś lą sk a  
oddadzą. P la n y  k rzyżack ie . Musimy zad ać ostatni śm iertelny c io s  pru­

sakom . O spokój w kraju.

ES

me

W  n a jb a rd z ie j  a k tu a ln e j  w  C z ę s to c h o ­
w ie, ja k  11 w  c a łe j P o lsc e  .sp ra w ie  m o ż li­
w y c h  s ta r ć  z b ro jn y c h  w o jsk  p o lsk ich  z 
p ru s a k a m i p isz e  n a jp o w a ż n ie js z y  o rg a n  
s to łe c z n y , „ G a z e ta  W a rs z a w s k a '" :  

•P rz y p u sz c z a m y , że b ez  w z g lę d u  n a  
b u tn e  o k rzy k i i, p o g ró ż k i, b ez  w z g lę d u  
n a  d o w o d z e n ia , że  d la  N iem iec  w a ru n k i 
t r a k ta tu  są  n ie m o żliw e  d o  w y k o n a n ia , 0 -  
s ta te c z n ie  d elegaci n iem ieccy  p o k ó j p o d ­
p iszą .  AJe p o d p is  h r . B ro c k d o r f fa  n a  d o  

n'.‘iic ie p o k o jo w y m  n ie  z a p e w n i n a m  
ą n o s c *  o b ję c ia  b e z  p rz e s z k ó d  w  p o ­
s ia d a n ie  p rz y z n a n y c h  n am  n rz e z  Kon Je,n ppanowauia linji feoh-jowej i rozbiciu  
g r e s  d z ie ln ic  1 armji wschodmęj na dwie części i przed-g r e s  d z ie ln ic .

1 O d d a w n a  ju ż  w ia d o m o , że  n a  G ó rn y m  
Ś ląsk u  N ie m c y  kapią w w ielu  p unktach  
r o w y  strzeleckie, d o  k tó ry c h  z b liż a n ie  
s ię  je s t  lu d n o śc i,  z w ła s z c z a  p o lsk ie j s u ­
ro w o  w z b ro n io n e . W z d łu ż  ca łe j liiriji d e -  
m a rk a c y jn e j  w  P o z n a ń s k ie m  o d d z ia ły  o -  
c h o tn ie ż e  „ G r e n tz s c h u tz u "  i „ H e im a t-  
s c h u tz u "  s ą  s to p n io w o  lu z o w a n e  p rze z  
W o jsk a  r e g u la rn e .

W  P ru s a c h  W s c h o d n ic h  s ą  sk o n c e n ­
tr o w a n e  z n a c z n e  s iły , p rzy g o to w a n e  d o  
ataku w k ierunku p o łu d n io w y m  —  na  
M o d lin  i W arsza w ę .  G ro d n o  z o s ta ło  
w p ra w d z ie  o p u s z c z o n e  p rz e z  N iem có w , 
a le  c a ła  p o łu d n io w a  S u w al s zezy  zn a  je s t 
d o  t e j . p o ry  o b s a d z o n a  p rz e z  n ich , c o  
s ta n o w i, b e z p o ś re d n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
d la  k o m u n ik a c ji W a rs z a w y  z za ję ty m  
p rz e z  n a s  n ie d a w n o  ok ręg iem , W iln a , j e ­
d n a m  s ło w e m  —  N ie m c y  n ie  zan iedb ują

nagłe i sd ne  uderzenie mógłby być „za­
w iązany" powodując niebezpieczeństwo  
odcięcia wojsk będących na Litwie, od  
resz ty  arnrji polskiej.

Że tak być rnoźe, świadczą o tem wia 
domośei, które otrzymaliśmy bezpośred­
nio t  Grajewo. Wiadomości te informują 
ra s  przedewszystkiem , iż w  Ełku i Letza  
na pograniczu usadowił się sztab główny  

wojsk niemiecki b.
Jasnym jest  więc, iż sztab ten planu­

je uderzenie na Białystok i Grodno, c e ­
lem opanowania linji feoh-jowej i rozbiciu

s ię  wzięcie gw ałtow nej  akcji w stronę  
W a rsza w y , celem zaatakowania polaków  
od tyłu i p rzyczyn ienia  s ię  do pomyślnej 
akcji w o jsk  nieraieckieh w ofen syw ie  na 
z iem ie  p o zn a ń sk ie .

S y tu a cja  strategiczna, jaka obecnie  
s ię  w y tw o rzy ła , byłaby po stok roć g ro ź ­
n iejsza , gdybyśm y nie mieli w rękach  
swoich Peznańsfeiego i sfo rm o w a n y ch  tam 
sił bojowych.

Tylko poznańskie stanowi obecnie pe 
wuą gwarancję dla nas a wielką trud­
ność dla Niem ców. W  przeciwnym razie  
groziłby  nam zalew ponow ny niemieckiej

Na eo niemcy liczą.
. ^ .P la n a c h  swych niemcy nie wątpią,  
iz wojska bolszewickie, skupiane w ilości 
1#0 tysięcyjsod^ Wilnem, okażą im po-

p r a w d o p o d o 6 ie ń s  tw o , że  jjo lity k a  n ie­
m ie c k a  ze ch c e  d e c y z ję  s w o ją  w  ty m  
przedim iiocie w y p is a ć  n ie  a tra m e n te m , 'a le  
k rw ią . K rw ią  p o lsk ą . W sz y s tk o ,  co  d o  
n as  d o ch o d z i  od  s tron y  granic Pru s  Za­
ch o d n ic h  i G ó r n e g o  Śląska, od  stron y  
M ła w y , T orun ia ,  H e rb ó w ,  K atow ic ,  w s k a  
ż u je , i e  c z e k a  n a s  'O sta tn ia  c ięż k a  p r ó b a  
n a s z e g o  n a ro d o w e g o  h a r tu  i n a s z e j z b io ­
ro w e j s iły  o d p o r n e j .

Wsafee© m c ź l i w y c h  
w a l k .

W  a r ty k u le  p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  
p isz e  „ K u r je r  P o ls k i"  co  następuje:

Jeże li s ą d z o n e  naim je s t  z m ie rz y ć  saę z 
N iem ca m i z b r o jn ie  o o d z y s k a n e  z iem ie 
p o lsk ie , to  m o m e n t  o b e c n y  je s t  c h w ilą  
d o  te g o  n a js p o s o b n ie js z ą .  J e s t  w  k ra ju  
a n m ja  H a lle ra , s i ły  b o jo w e  p o lsk ie  s ą  
z m o b iliz o w a n e , p ło n ą  ż ą d z ą  w alk i i za ­
p a ła m , n ie n a w iść  d o  N ie m c ó w  je s t  o s t r ą  
1 p a m ię ć  d o z n a w a n y c h  w  c z a s ie  o k u -  
pacjn k rz y w d  n ie  z d ą ż y ła  w y g a s n ą ć .  Z  
n a sz e j s t r o n y  za te m  is tn ie je  s z e re g  p lu ­
só w , k tó re  n a k a z u ją  raczej p ragn ąć  w  tej 
ch w ili  walki, n iż  jej unikać.

G o za ś  d o  p o ło ż e n ia  N ie m iie c 7 t~ n ig d y  
ch yb a  tak, jak dziś  nie b ęd ą  one o s ła ­
b ione  i  n ie u sp o s o b io n e  d o  walki. P rz y ­
w y k liśm y  tr a k to w a ć  N ie m c ó w , ja k o  p o ­
tę g ę , k tó r a  p o tr a f i ła  s ię  o p ie ra ć  c a łe m u  
ś w ia tu . P a m ię ta m y  w ciąż , że  je s t  ich  o -  
k o ło  70 m iiłljonów. T rz e b a  je d n a k  w z ią ć  
p o d  u w a g ę , iż  w ś ró d  ty c h  jp iiljo n ó w  
sz c z e g ó ln ie  w y c z e rp a n y  je s t  i w y n isz c z o ­
n y  c z te ro le tn ią  w o jn ą  k o n ty n g e n s  lu d z i 
z d o ln y c h  d o  n o s z e n ia  b ro n i.  A rm ja  n ie ­
m ie c k a  ro z le c ia ła  się  i p o w o ła n ie  je j p o ­
w tó r n e  b y ło b y  zu p e łn ąg jp ie im o ż liw o śc ią .

P o  w y d a n iu  ta b o ru  ko le jow ego- p rz e rz u ­
ca n ie  m a s  w o jsk o w y c h  w z d łu ż  f ro n tu  
d la  o p e r a c j i  n a  w ie lk ą  sk a lę , s ta je  się  d la  
N ie m c ó w  n iem a! n ie m o żliw ern . S z a n se  
za tem  lic z b y  o r a z  z d a tn o ś c i  b o jo w e j s ą  
zn a k o m ic ie  w y ró w n a n e  1 kto w ie ,  z  czy­
jej s tr o n y  m o g ł y b y  w iększe s i ły  narazie  
w p r o w a d z o n y m i w  bój.

'W sz y stk o , z d a je  s ię  w sk a z y w a ć  n a  to , 
iż  w alka z N ie m c a m i n ie  b y ła b y  praw i­
d ło w ą  w alką n a  jed nolitym  p o z y c y jn y m  
froncie , lecz  raczej o b u s tr o n n ą  party­
zantką , p rz y  k tó re j n a  o g r o m n y c h  p rz e ­
s trz e n ia c h  d z ia ła ły b y  n ie z n a c z n e  s to s u n ­
k o w o  s iły . F ro n t  t-o- n ie zw y k le  w y d łu ż o ­
n y  i w y g ię ty , g d y ż  b ie g n ą c  w z d łu ż  gra­
n ic  by łej  K o n g re só w k i,  w y g in a  się  o n  
łu k ie m , o k a la ją c y m  P o z n a ń s k ie  1 k o ń c z y  
s ię  d o p ie ro  g d z ie ś  w  S u w a lsz c z y ź n ie  1 
K o w ień sz cz y źn ie , g d z ie  w o js k a  n ie m ie c ­
kie p o d a ją  s ię  z a  o d d z ia ły ,  z n a jd u ją c e  
s ię  w  ro z p o rz ą d z e n iu  litew sk ie j T a r v b y .

N a  ta k  w ie lk ie j p rz e s trz e n i N ie m c e  n ie  
s ą  w  s ta n ie  d o k o n y w a ć  p o w a ż n ie jsz y c h  
d z ia ła ń .  M o g ą  co n ajw yżej  p row ad z ić  
walkę p o d ja z d o w ą ,  p rz e w le k łą , p rz y n o ­
sz ą c ą  s z k o d y , d o le g liw e  d la  lud jpości cy ­
w iln e j. B y ło b y  p o ż ą d a n e m  p o d o b n e j  
w alk i u n ik n ą ć , le cz  p rz y ją ć  m o ż e m y  b e z  
d rż e n ia .  N ie  n a le ż y  s ię  fa s c y n o w a ć  ro z ­
p a m ię ty w a n ie m  b y łe j po tęga i o rg a n iz a ­
cji n ie m ie c k ie j, b o  t a  ju ż  c a łk o w ic ie  n a ­
le ży  d o  p rz e sz ło ś c i.  T rzeba  a ż e b y ś m y  s ię  
czuli d u c h o w o  g o to w y m i  d o  ro z p r a w y  
o rężn ej ,  j a k  d o  n ie j g o to w ą  b y ła  W iel­
k o p o lsk a , g d y  p o r w a ła  s ię  d o  u s u w a n ia  
N ie m c ó w  i o p a n o w y w a n ia  tw ie rd z y  p o ­
z n a ń sk ie j.

K o n ie c z n o ś ć  w alk i z N ie m c a m i t r z e b a  
p rz y ją ć  z a  fa k t i m y ś le ć  o  n im  b ez  w a ­
h a ń  i s z u k a n ia  in n y c h  d r ó g  w y jśc ia .

—  5 0 1  -

n ic z e g o  co b y  im m o g ł a  zap ew n ić  p o w o -  moc przez wspólny a* a ’ że nrzyiazne  
d zem e  w  r a z e  w o i n v  7 Polskn i . * . . . . . . , * :  Z9 PrzYJazne imd zen ie  w  razie wt>jny z P olską .

N a jp r a w d o p o d o b n ie js z a m  je s t  że rz ą d  
n iem ieck i p o  p o d p is a n iu  t r a k ta tu  o d eg ra  
koimedję b ezs iln ośc i  w o b e c  „ ż y w io ło w e ­
g o  w y b u c h u  o b u r z e n ia  lu d n o śc i, p ro w in ­
cji w s c h o d n ic h "  k tó r a  z b r o n ią  w  rę k u  
b ę d z ie  u s iło w a ła  b ro n ić  ty c h  ziem  „ o d ­
w iec zn ie  n ie m ie c k ic h " . D y m is jo n o w a n y  
H in d e n b u r g  s tan ie  n a  czele o w e g o  p o w ­
s ta n ia " ,  a  r z ą d  n ie m ie ck i w y p o w ie  p a rę  
traz iesp w  o sw o je j lo ja ln o śc i w o b e c  p rz y ­
ję ty c h  | z o b o w ią z a ń  i u m y je  ręc e  w o b e c  
,, n  ie p o s ł u szeń  s t  w a  "  H  i n d  en  b  u rg a .

T a k  w ięc  b ez  w z g lę d u  n a  to , czy  
N iem cy^  o d r z u c ą  tra k ta t ,  c z y  g o  p o d p i­
s z ą , w o jn a  z  n im i o  Śląsk, P o zn a ń sk ie  1

żywioły  htwantwa i ż y d o w s t w a '  zdołają  
w yw ołać zamęt przez ro zruchy b olsze­
wickie wewnątrz Po lsk i.

I rzeczywiście. P ew n e  dane wykazują,  
iż na 1-go czerwca w P olsce  i poza P o l ­
ską  polityka zdąża w tym kierunku.

Mtiiej więcej około 1 ero c ier w c a  ma 
się  odbyć O góln y  Zjazd R. D .  Robotni­
czych, którego 5celem  jest  nie innego,  
tytko ogłoszenie dyktatury proletarjatu .

Ostatnia nasza 
próba.

K u r. P o r . "  p isz e  w  sp ra w ie  m o ż iir
»l-i c łoro

Pierwsze podjazd? wojsk niemieckich pod 
Szczuczynem i Grajewem.

n  ' ri ,  J  1  A WA .  w  b U l d W I l C  11

P ru sy  Z a c h o d n ie  jest, jak s ię  zdaje m e- w y c h  s ta r ć  z b r o jn y c h  z  nicmcaimi.* 
u n ik n ia n a . M u s im y  z d a ć  s 0 h.1V 7  ł M n  , ,u nik n ian ą .  M u sim y  z d a ć  so b ie  ż  te g o  
s p r a w ę  i  u c z y n ić  w sz y s tk o , c o  j e s t  w  n a ­
sz e j m o c y , a b y ś m y  n ie  zostali, za sk o c zen i 
ii m o g li p rz e c iw sta w ić  k rz y ż a c tw u  w y ­
s ta rc z a ją c e  s iły .

W  d a lsz y m  c ią g u  „ G a z . W a rs z a w s k a "  
z a le c a  w ła d z o m  p o lity c z n y m  i w o jsk o ­
w y m  sz e re g  z a b e z p ie c z a ją c y c h  n a s  ś r o d ­
k ó w  p rz e d  e w e n tu a ln y m  n a p a d e m  n :em - 
ców .

(Polska 
w pierścieniu ognia

„Prawda R obotnicia  donosi: 
„Wiadomości j»k ie  otrzym liśm y w o 

stataiej chw ili  są  za tr w a ż a ją c e . .
. W idzim y, iż front nasz klinem wbił 

g łęboko, az za Wilno i wytworzył w 
len  spoBÓb tak zwany worek, który p'rzez

O p ó ź n ie n ie  o  ty d z ie ń  te rm in u  w  k tó ­
ry m  B ro c k d o r f -R a n tz a u  m ia ł  d a ć  o s ta ­
te c z n ą  o d p o w ie d ź  r z ą d u  n ie m ie ck ie g o  n a  
w a ru n k i, p o s ta w io n e  p rz e z  M o c a rs tw a  
S p rz y m ie rz o n e  i S to w a rz y sz o n e , w y w o ­
ła ło  ży w e  z a n ie p o k o je n ie . Z n o w u  s u k ­
ces. nieimieckii? T o n  o św ia d c z e ń  p . C le ­
m e n c e a u , w  h is to ry c z n y m  d n iu  w rę cz e ­
n i  N ie m c o m  p ro je k tu  t r a k ta to w e g o  z d a ­
w a ł się  w y k lu c z a ć  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  
te g o  r o d z a ju  u s tę p s tw . C o  w p ły n ę ło  n a  
z m ia n ę  te g o  n a s t r o ju ?  O d p o w ie d z i R a d y  
C z te re c h  n a  n o ty  R a n tz a n a  s ą  p o d o b n o  
c o ra z  d łu ż s z e .  N o ty  te  n ie  d o ty c z y ły  po ­
d o b n o  d o  te j p o ry  s p ra w  p o lsk ic h , c h o ć  
p o w sz e c h n ie  w ia d o m o , że s ta n o w ią  o n e  
n a jc ię ż sz ą  r a n ę  d la  N ie m c ó w  1 g łó w n ą  
p rz e s z k o d ę  d o  p o tu ln e g o  ich p o d d a n ia  
s ię  w y ro k o w i t r y b u n a łu  św ia ta . S p ra ­
w y  p o lsk ie  s ą  o d ło ż o n e  w id o c z n ie  n a  
m o m e n t o s ta tn i'. Z a c h o d z i je d n a k  w ie lk ie

W A R S Z A W A , 27.5 N adeszły  tu wia- 
dom oś i z nad granicy pruskiej, że g r a ­
s ica  Prus j*st obsadzona przez wojska  
niem ieckie wzdłuż Szczuczyóskiego  powia  
tu bardzo silnie.

S ztaby rozlokowane w  Ełku i Letzn  
na Mazurskich jeziorach. W sz e lk ie  gatun  
ki broni w pełnym bojowym szyku i pod  

komendą wyborowych sil oficerskich.
Jakie są ich zamiary? Niemcy szyku ­

j ą  s ię  de u d erzen ia  w tych dniach ru 
Grajewo i  Osowiec dla owładnięcia Bia* 
łym stokiem , żeby tym  sp osob em  wbić klin  
m ięd zy  wojskami polskieroi. Potem ude 
rzyć na Grodno i Wilno, żeby w ten spo  
sób rozdzielić naszą armję wschodnią od  
zachodniej i w spólnie z bolszewikami i 
U kraińcam i zadać nam cios.

Niemcy liczą na opanowanie Buropy  
wschodniej i podyktow anie  swoich w a ­
runków.

W  planie ich jest, w znow ienie dawnej  
rosy jsk o  niemieckiej granicy z przyłącze­
niem Suwalszczyzny b. gubernji nad- 
baityckieh do Niemiec. To są  plany i przy 
gutowania Niemiec.

Pierwsze
p o d ja zd y  n ie m ie c k ie .

Podjazdy wywiadoweze niem ieckie już  
od trzech dni nawiedzają okolice G ra­
jewo.

C o  n i e m c y  w i e d z ą  o  a r m j i  
H a l l e r a .

KATOWICE 26.5— „Kattowitzer Z t g “ 
z 25  bm. nr. 134 podaje następujące  
szczegó ły  o armji Hallera:

„Do t9  maja nrzed południem przy­
jechało z armji H  llera do Polski 45000  
ludzi, p rze sd o  15,000 koni, prawie 5,000  
wozów 1 jaszczyków, 150 dział,  w iele  
aparatów lotniczych i 15 tanków  —  to 
znaczy pierwsza 1 druga dywizja i prze­
ważna część  trzeciej, jakoteż komenda  
trzeciej dywizji. Po  przetrans oortowania  
3 dywizji polskiej, w skład której wcho­
dzi wielu dawnych jeńców austrjackich,  
a która militarnie nie przedstawia się  
tak dobrze j«k  pierwsza, transport kole­
jow y  prz?z N iem cy zostaoie  przerwauy.  
Stać s ię  to może mniejwięoej za 2  dni. 
N astępna dywizja polska przyjedzie d r o ­
g ą  morską (praed opod oom e na L ibaw ę),  
skąd uda się  na miejsce sw eg o  przezna­
czenia.

Ściąganie wojsk niemieckich na 
g r an ic ;  Ś ląska .

KRAKÓW 26 5 —  Osoby, przybyłe ze 
Sz.zafeowei, opowiadają, że g r a n i c a  
p r u s k a  o b s a d z o n o  j e s t  o d d z  a ł a t n i  
p i e c h o t y  i k a w a l e r j i  P r u  a c y  b n -  
d u i ą  o k o p y  i s t a n o w i s k a  a r t y l e r y j ­
s k i e . — P izygotow auia  te mają na ce la



«*£ 72 . KURJER C Z Ę ST O C H O W SK I —  D nia  28 M>ia 1319 roku.

T E A T R
„ G D E O F

- KRZEMIŃSKIEGO
ulica P an n y  Mn-ji Kr. 27.

P ro g ra m  od soboty 24 do środy 28 

Maja.

Tylko dla dorosłych.

Bufet cukierniczy na miejscu.

Pomimo nadzwyczajnie kosztownej 

dzierżawy obraza

Największa Sensacja Sezonu!

BEZ T O Y H A  f ł  ♦ ♦ ♦
Głośny d ram at K . H jyansa, w 6-eiu aktach. W roli g łównej nowa gwiazda kinematograficzna urocza

M A R J A  W A L K E R

Knut młody adwokat 
Sędzia śledczy.
Jerzy Olsen, kowal. 
Marja, jego siostra.

O soby g łów ne:
„Zielony Heniek* 
„Czarna Mańka“ 
Ojciec 

Matka

W era Smirnowa

UWAGA: Uważając obraz ten za najwybitniejszy dramat życiowy jaki kiedykolwiek ukazał się 
na ekranach kinematograficznych, powstrzymujemy się od wszelkich sensacyjnych określeń 

| jego wartości.

zbrojny napad na kresy  polskie i prze­
cięcie linji kolejowej K raków — W arszaw a 
w k ie runku  be S trzem ieszyce.

„Prztgląd** poniedsislkowy donosi ze 
Szczakowej, że ludność tamtejsza i całego 
pasu nadgranicznego żyje od kilku dni 
w coraz większym niepokoju.

Wojska prusk ie  koncentrują się na 
G órnym  Siąsku i wzm agają  się represje  
aa  tamtejszej ludności polskiej. —  Rząd 
pruski dąży do wywołania teatralnego 
powstania  iudrośei niemieckiej na G ór­
nym Siąsku i w tym celu przygotował 
dla żołnierzy „Grenzschutzn“ cywilne 
ubrania.

Plany k rzy ża k ó w .
POZNAŃ 27.3 — Ze Ś ląska  Górnego 

nadeszły tu zatrważające wiadomości. — 
Niemcy skoncentrowali około  ioo  
tys, żołnierza zaopatrzonego doskonale 
w a r ty le r ję  i karab iny  maszynowe.

B iurokracja  i sfery wojskowe pruskie 
mają plas utworzenia odrębnej rze- 
czypospolitej śląsko-pruskisj na wy- 
padek, gdvby rząd niemiecki pod 
p isa ł warunki pokoju. Rzeczpospolita  
zam ierza stawić opór zbro jny  postanu 
Wleniom koalicji en . do granicy  polsko- 
niemieckiej.

Bezpośrednie  i iebęzpie izeństwo za­
g raża  najbardziej Zagłębiu  Dąbrow­
skiemu.

*

Cen. I w a s z k ie w ic z  w r a z  z  c a ­
łym  s z t a b e m  p o d a ł s i ę  da  

d y m is j i
KRAKÓW  26.5 —  Lwowska „Gazeta 

Poranna" donosi, ze jak  się  dowiedziała, 
gen. Iwaszkiewicz w raz  ze swym szta­
bem podał się do dymisji.

Powodów tego k roku  dziennik nie 
podaje, w yraża jednali gorące zyczenie, 
że w obecnej ch * i l i  gdy toczą się jesz­

cze walki, dymisja tego zwycięskiego 
wodza bez w ig iędu  na motywy, k tóre  
wywołały ten jego k r o k ,  nie powinna 
być przy ję ta  ze względu na dobro oj­
czyzny.

Wiadomość ta  wywołała w szerokich 
kołach wielkie wzburzenie. Dymisję p r z y ­
p isu ją  rzekom em u rozkazowi naczelnego 
wodza w spraw ie  zatrzymania kontrcfen- 
zywy.

Hindenburg znów na czele.
WIEDEŃ 27.5—Telegrafen Companie 

donosi z Berlina; Niemcy na Górnym 
S iąsku uchwalili rezolucję, domagającą 
się cd s i n i s t r a  obrony krajowej zmobili­
zowania kilku  roczników, celem obrony 
granic m onarehji wschodniej. Rezolucja 
domaga się, ażeby dowództwo armji po­
wierzyć Hiudenburgowi.

Głód n a  Ś ląsku.
Zarćwn* na S ląaku Górnym jak  Dol­

nym p a n i je  niebywały głód. W szystkie 
środki żywnościowe s i  skonfiskow ało  na 
rzecz wojska, k tóre  w olbrzymich masach

jest g rupow ane w pobliżu granicy p o l ­
skiej. Oburzenie JudDości j e s t  olbrzymie, 
grozi bowiem mieszkańcom wprost śmierć 

głodowa.

S zu b ien ice  na paskarzy.
PRA G A  27.5— Rozruchy w Czechach, 

k tó re  rozpoczęły § < ę  praskiemi dem on­
stracjami, zataczają coraz szersze  kręgi. 
W  Przerow ie  przerwano przed południem 
pracę we wszystkich fabrykach.

Po odbytym burzliwem posiedzeniu 
bardziej burzliwe elementy wszczęły roz­
ruchy w mieście. W yw lekano  kupców 
na ulicę i zmuszano ich, aby sami nieśli 
szubienice...

W  zakładach Skody robotnicy podjęli 
s tra jk  dem onstracyjny. Następnie s fo r ­
mowali się w pochód. Niesiono szubie, 
nice i tablice z napisami, skierowanemi 
przeciwko lichwiarzom tow arow ym . Na 
rynku  Wolności ustawiono zaim prow izo­
waną trybunę, na której s tanął mówta, 
a  obok niego towarzysz z toporem i szu­
bienicę z lalką wiszącą na niej.

- w -

Go dzień niesie?
P a t r j o c i  n i ^ j p i e c c y  z ł o d z i e j a m i .

W Królewskiej Hucie na G. S iąsku  
okradziono kaso „W olnego Zjednoczenia 
dla o b ro n y  G. Śląska**. Kradzieży dopu­
ścili się agenci tego stewarzyszenia, k tó ­
rzy  razwoziii po Ś ląsku  znane odezwy 
za wstępowaniem Górnoślązaków do woj­
ska i za zatrzymaniem S ą.Łk» przy Niem­
cach.

W szyscy opuszczają.
Różni rycerze z pod znaku ozp.rnego 

orła jeden po drugim odpadają od W il­
helma i eglaasają rewelecje  na temat, 
brutalności,  niedołęstwa, dylctautyznau i 
próżności dawnego swego bożka.

Grono tyeb apostołów powiększył o- 
becnie kontradm ira ł Foss, który w ks iąż­
ce . ,0  przyczynach katastrofy'* omawia 
stosunki we tlocie niemieckiej i z miną 
znawcy oświadcza, źo flota ta  posiadała 
jedynego uzdolnionego oficera w osobie 
hr .  Baudissin, k tórego atoli intryga dw or­
ska  i sm&torstwo W ilhelma isu n ę ły  od 
narządu f lo ty . Foss powiada, że patrząc 
na nierozumne postępowanie W ilhelm a 
ju ż  w roku 1902 przyszedł do p rzek o n a ­
nia, że on jeBt najgroźniejszym wrogiem 
Niemiec.

Z ap raw dę  rozb ra ja jącą  jes t  obecna 
odwaga słowa przeróżnych zdeklarowa­
nych adeptów krzyżactwa.

Szwajcarja ośw iadczyła  się katego­
rycznie przeciw blokadzie?

W edle pism niemieckich Szw ajcarja  
zapytana  przez Koalicję, jak ie  zajmie 
stanowisko na wypadek zaostrzenia  blo­
kady Niemiec, miała się kategoryczni# 
oświadczyć przegiw blokadzie.

Przymierze Francji z południowymi 
Słowianami.

H avas donosi, że F ranc ja  podjęła 
kroki celem zawarcia  przymierza z po­
łudniowymi Słowianami.

Ameryka dźwiga niemiecki handel 
i przem ysł.

Pisma berlińsk ie  utrzymują, że w naj­
bliższej przyszłości przybędą do Niemiec 
am erykańscy  finansiści i inżynierowie ce­
lem zbadania stosunków, w j a t i  spesób 
można najszybciej dźwignąć niemiecki 
han d e l  i przemysł. W  kol*. h finansowych 
am erykańskich  istnieje podobno zamiar 
udzieleuia Niemcom potyczki  w w y s o k o ­
ści kilku miljonów dolarów.

Kogo s i ;  o b ecn ie  Wilhelm  
n a jw ięcej  obaw ia?

Uciekłszy do Ameronyen cesarz nie­
miecki przez chwile łudził się nadzieją, 
że świat o nim zupełnie zapomni. Dzień 
3-ci maja, dzień w którym „die verfiuch- 
te P o len “ obchodzili rad o śs ie  i uroczy­
ście swe święto narodowe, przyniósł cie- 
miężycielcwi polskości okropne rozczaro­
wanie. Dnia tego m arszałek  dworu (gdyż 
W iłaś ma zawsze nawet na wygnaniu 
m arszałka dworu) przyniósł mu z ponu­
rym w yrazem  twarzy małą i otatkę. Był 
to odpis, o trzymany dzięki pewnym dy ­
plomatycznym niedyskrecjom, kl&Bzali 
trak ta tu  pokojowego, żądającej wydania 
sprzymierzonym cesarza Niemiec i o d d a ­
nia go pod sąd narodów za popełnione 
zbrodnie.

Od dnia tego W ilhelm II, który po­
przednio prowadził beztroskliwe życie 
urzędnika na Jetmsku, mocno się,zmienił 
i spochnaurni&ł. Nie piłuje już dziś drze­
wa, aie łowi rybek na wędkę, nie rysuje 
planów architektonicznych dla odbudowa 
nia zburzonych przez ssve żołdactwo i na 
jego rożka* mia*t Louvaiu i Reims.

W ilhem l unika ludzi i z n iecierpliw ą 
trw ogą czeka na ostateczny wynik kon ­
gresu. Raz tylko się pono odezwał. W e­
d ług am sterdam skiego „EDndelsblad**, 
rzekł on do swego gospodarza br. Ben- 
t iacka:

„Najwięcej się obawiam oskarżenia 
polaków**.

Dzień trzeci maja, w k tó rym  doręczo­
no mu pierwsze a groźne ostrzeżenie, nie 
je s t  pewnie bez związku z tera trweżnem  
przeczuciem.

Wilhelm I I  zrozumiał więc, że jako  
ostatni król pruski, odpowiedzieć oan wy­
padnie n ie t i lk o  za wła-me zbrounie, ale 
i za zbroduie swych przodków i to prze- 
dewszystkiem wobec Polski, k t^ ra  ucier­
piała nierównie więcei o-i bru ta ln ie  zbu­
rzonej Belgji wobec Polski, której pię* 
pokoleń wyrosło, wskutek  gwałtu  p r u ­
skiego, w nieweli.

k r o n i k a .
Z  i ła d y  m ie j s k ie j .
Dziś, we środę dnia 28 bm. 'o godz. 6 

i pół wiecz. odbędzie się posiedzenie 
R ady  miejskiej.

Porządek  obrad zapowiada 10 punk­
tów niezałatwionych na posiedzeniu w d. 
22 m aja  rb.

T a jn e  p o s ie d z e n ie  Rady.
Na poniedziałkowe posiedzenie Rady 

miejs. przybyło 36 rad. i 7 czt. Magistratu 
Ze względu na to, że został źgloszony 
nagły wniosek M agistra tu  w sprawie 
ta k sy  na m ięso , a n astępn ie  wniesione 
wnioski w sprawie piekarń, Rada uznała 
posiedzenie za poufne.

Po ogłoszeniu posiedzenia za jawne, 
Rada uchwaliła jedenaście paragrafów 
regulaminu obrad. R ife ren tem  z ram ie ­
nia delegacji regulaminowo-prawnej był 

r. Kędzierski.

Do a m a to r ó w  p ie śn i .
Zapisy do chóru , , Im.  Chopina" co­

dziennie od g. 10 rano do 12 w p o ł u d n ie  
i we wtorki i piątki od g. 5 do 8  wiecz. 
Centra lna  5 m. 6. N auka bezpłatna.

M ilczen ie  M in is te r s tw a  a -  
p r o w iz a c j i .

Pomimo k i lk ak ro tn ie  już wysyłanych 
depesz przez m ie jsk ą  D ep u tac ję  żywnoś­
ciową do M nist ers tw a aprowizacji w 
spra ,'ie zaopatrzenia  C zęs to  howy w wię­
kszą ilość żywności, Ministerstwo, p r a ­
wdopodobnie, wobac b raku  zapasów wsku 
tek wstrzymania transporlow  żywności, 
od pewnego czasu do miasta nassago 
a rtykułów  spożywczych nie nadsyłają.

Wobc wyczerpywania  s>ę zapasów 
żyw n#śc i , przywiezionej do Częstochowy 
Mlajska Deputarja  żywnościowa w y s t o s o ­
w ała  ponownie kilka depesz do M inister 
s iwa w wymienionej powyżej spraw ie. 
Niestety Ministerstwo aprowizacji na de­
pesze te nie odpowiada zupełnie. T o  md 
c-mr.ie w ydaje  nam się bardzo dziwnem. 
Już zwyfeia przyzwoitość nakazu je  o d p o ­
wiadać na l is ty  i depesze, a zwłaszcza, 
gdy zawierają one t i k  ważną treść, ja k  
zapytania w s p r a w ę  wyżywienia a iUu- 
djjesięciotysięeznego %n m s ta .

L asy  lo terji  p. Padet*ew sk iej.
W Redakcji „Kurjera** (II Aleja 4 l)  

je s t  jeszcze do nabycia kilkanaście losów- 
loterji na L w ó w  i Wilno p.  prezydeuto- 
u e j  H. Paderew skie j.  Kto chce zatem 
w y g rać  brylanty, sznury  pereł i inne k o ­
sztowności, niechaj nabywa bilety.

O o p ie k ę  nad  d z ia tw ą .
Wobec krążących samochodów zaleca 

się rodzicom roztoczenie większej opieki 
iiad dziećmi, któr# bawiąc się na ulicach, 
dostać s ię mogą z łatwością pod koła sa- 
ujoiazdó w.

Z K asy p o g r z e b o w e j .
Na ogólnem zebraniu członków Kasy 

pogrzebowej postanowiono nadal in s ty tu -
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Teati* L et rai

Kino „P0L0NJA“
w  o g r o d z i e  A pollo

u l.  P a n n y  M arji Nś 1 2 .

Program od poniedż. 26 do czwartku 29 

Maja r. b.

O r k i e s t r a  S e k s t e t  a r t y s t y c z n y .

Początek przedstawienia w dni po­

wszednie o godz. 5 ej po poi. w sobo­

ty o godz. 4  po pcł. w niedzielę i 

święta o godz. 3 po poi.

Ceny miejsc zwykle.

Sensacja! S e n sa c ja !

cję tę utrzymać, zmń Biająe jedynie jej 
natawę.

J a k  u k a r a  n o  p i e k a r z a  w y ­
z y s k i w a c z a .

Po opieczętowaniu pieców piekarskich 
przez władze odpowiednie i rozpoczęciu 
Walki z drożyzną chleba, żydzi piekarza 
znaleźli new sposób wypieku i sprzeda­
ży chleba po cenie naturalnie wyższej 
od cen wyznaczonych przez władze.

Oto sprytni kupcy wypiekają chleb 
We wsiach podmiejskich, sk ą i  przywożą 
go do Częstochowy, sprzedając w ukry­
ciu przeważnie tylno swym wyznawcom.

Wczoraj jeden z takich piekarzy wiózł 
Właśnie kilkadziesiąt  bochenków w s tro ­
nę miasta,  ale robotnicy zauważyli u- 
kryty na wozie chleb, zebrali się tłum­
nie t -.ażądali sprzedaży po cenie mk. 1 
fen. 20 za funt.

Pomysłowy piekar: tyra razem został 
ukarany.

Z n a c z e k  n a  „ C z e r w o n y  
K r zy ż * 1

W pierwszych dniach czerwca na uli­
cach naszego miasta będzie sprzedawany 
znaczek na instytucję Czerwonego Krzy­

ża w Częstochowie.

O tw a rc ie  n o w e j  p ie k a r n i .
Czeladnicy piekarscy otwierają przy 

ul. Wieluńskiej nową piekarnię, w kto-  
Jej chleb biały sprzedawać będą w cenie 
mk. 1 fen, 20 za fuat.

S k le p ik  ż o łn i e r z y -
Na dworcu kolei Wiedi tUkiej je s t  clo 

wydzierżawienia sklepik dla żołnierzy. 
Za n eresowani winni zgłaszać się do ko­
mendanta dworca.

Kino w  o g r o d z ie .
ii mo „Polon)*" w ogrodzie , ,Apollo'1 

cieszy s'ę dużem powodzeniem.
Sala odświeżona wypełnianą jest co- 

dziennie liczną publicznością. Obecnie de 
UiOnstrowany jest dramat, „Pożar cyrku".

I le  p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5 proc. Obi. Skarou Pol­

skiego w B&nku Handlowym w Warszawie 
oddzielę w Częstochowie w dn. 26|5 rb. 
45 oceb miejsc, na Rb. 11,900 Mk. — ,—  
kr. —  oraz 1 osob zamiejscowych na 
Rb. 3000, mk. — .— , kr.

Gimnazjum p. M. Słowikowskiej kr. 
100.—

D z ie ń  z n a c z k a
W e czwartek 29 o. m. odbędzie się 

na zasilenie bardzo ograniczonych iuu- 
-2US7.ÓW I go Koła p .  M. S .  „Dzień
znaczka".

O c e n y  mi?®3 ,
Rieźniny 1 masarze Częstochowscy za ­

proponowali Magistratowi, aby ustanowi o 
he zostały następujące ceny mięsa sprze­
dawanego w jatkach: fuat mięsa wołowe 
go mk. 4, funt polędwicy mk. 5, kiełba­
sy zwyczajnej ma. 5, serdelo*ej mk. 6 
krakowskiej mk. 7, mięsa wieprzowego  
mk. 4, schabu mk. 5.

Z a m a c h  n a  s z k o ł ę  na  G. 
Ś lą sk u .

Onegdaj padł ciężki granat działowy
gmach szkolny w Rybniłiu. Gmach, 

tuaczuie ucierpiał, szkoda znaczna. Ład- 
ue porządni panują teraz na Górnym 
Śląsku.

R u c h  k o le je iw y  d o  H e r b ó w
został wstrzymany przez władze me-

Sensacyjny dramat cyrkowy w 5 cz. włoskiej fabryki „P A S Q U A L 1 " ,
Nadzwy.zajna wystawa, sceny palącego cyrkli, przewyższa wszystkie demonstrowane dotychczas cyrkowa obrazy.

1. Przybrana córka hrabi ny
3. Wykradzenie dzieci 
3 Ucieczka katorżriika

4. Zbrodniczy pian hrabiego
5. W szponach nędzników
6. Pożar cyrku

7. Uratowani

8 . Zasłużona kara

S ia d  program:

Małżeństwo błyskawiczne Arcywesoła farsa w 2-ch 
częściach

Anons: W krótce „Spartakus”
v 0

mi tek e 20 względu na hesue transporty 
wojsk niemieckich na G. Śląsk i wywóz 
matsrjałów z tego kraju w głąb Nie­
miec.

Z e  s z k o ln i c t w a .
Komitet organizacyjny Akad. górnicz, 

wzywa kandydatów, którzy postanowili 
zapisać się na pierwszy rok studjów w 
Akademji górn. *  jesieni br., aby oatych 
miast zgłosili się listownie da Komitetu  
(Kraków, Gołębia 11), podając swe na­
zwisko i adres. Warunkiem przyjęcia na 
słuchacza zwycz. jest świadectwo dojrza­
łości z gi.tm. lub szkoły realnej.

Z w y -  i e m z k i  h a r c a r s k i e *
Pierw sza w tym. roku wycieczka har­

cerska udała  się znakomicie. Ściągnęły 
na nią w szystkie d rużyny m iejscow e 1 
dwie pozamiiejscowe z Rakowa 1 K ło­
bucka w  liczbie kilkuset osób. Przew od­
niczył całej grounadzie inspektor okręgo­
wy Związku H arcerstw a Polskiego ks. 
W. KnebJewski w raz z  d ruhem  Krako- 
wieckiim.

P rogram  obejm ow ał wycieczkę d o  O - 
strów, ćwiczenia 1 zabaw y harcerskie.

O g. 11 ks. inspektor odpraw ił nabo­
żeństw o d la  harcerzy w kościele para- 
fjalnytm w  Blachowni, poczem urządzo­
no w span ia ły  obóz nad  blbrzyimńn sta- 
wetti. dw a ogn iska  do ugotow ania obia­
du, całość obstawiono, patrolami;. P o  o- 
biedzie druhow ie harcow ah wedle prze­
pisów  w ojskow ych, podchodzili i zdoby­
wali. stanow iska leśne. C ałość pierwszej 
wycieczki pozostanie na d łu g o  w  pam ię­
ci w szystkich drużyn  harcerskich nasze­
g o  w rasta. M łodzież zachow ała się wzo­
row o i karnie, co podkreślił później ks. 
kom endant w swojeim podziękow aniu.

Z a p i s y  „ H a p r z ^ d u * * ,
W  celu udostępnienia szerszym w ar­

stwom robotniczym  m ożności zapisyw a­
nia się na członków  koojoeratvwy ro­
botniczej „N ap rzó d " z dnu,em" dzisiej­
szym przyjm ow ane są  rów nież zapisy w 
m ieczam i przy u f  II Aleja nr. 22 od g. 
5 1 pół do  7 w,iecz. codz. 1 jak  dotąd' 
w  lokata przy uf. Kościuszki nr. 62 (II 
piętro) od 7—8i pół wiecz codz.

Żeńskie Seminarium Nauczycielskie 
T. Buszówny.

W  ubiegłym  tygodniu  odbyły  Się eg- 
zam ina m aturalne w żeńskiem Semuna- 
rjum  nauczy cielskiem T. B uszów ny (Ja- 
sn ogórska  24), pod przewodnictwem  de­
legata M inisterstw a wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, w izytatora 
seiminarjów. p. K onrada Chmielewskie­
go., z udziałem  inspektora szkolnego, p. 
K uropatw ińskiego. Z 16 uczenie V kursu 
stanęło  do egzam inu 15 (jedna nie zda­
w a ła  z pow odu choroby), z tych zaś 
trzynaście złożyło egzam in pom yślnie 1 
w  dniu  24 m aja  otrzym ało z rąk dele­
g a ta  rządow e św iadectwa dojrzałości, 
dające praw o do objęcia posad nauczy­
cielskich. Świadectwa dojrzałości otrzy­
m ały : A lbińska Mar ja, B astków na Ste­
fan ja, D ębska Zofja, D ziubandów na Zo- 
fja, H orzanka M arja, Jezierska Anna, 
Kow abków na Leokadja, M ałczyńskaZ o-

Kupuj*» waąoikifs książk i d la  
m ł o d z i ®  y  i d x i a t w y .  W i a d o ­

m o ś ć  K o śc iu sz k i  II.

* * * * *
W
J | D y r e k c j a  8 -m io  k l a s o w e g o  G im n a z ju m  ż e ń s k i e g o

I W  a  c ł a  wy C h rzanow sk iej
H  zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas: wstępnej I, II, III, 
W IV, V, VI i VII odbywać się będą dnia 26, 27. 2« i 30 Maja.

a s  s u  u s u w  s o  -

fja, Rytmerówna Jadw iga, W alasów  na 
S tanisław a, Zaw adzka M arja. Żarska 
W ładysław a i Żółcińska Bronisław a.

Akt w ręczenia świadectw  o d b y ł się u- 
roczyście w  sali Sem inarjurn. D elegat w 
serdecznych słow ach przem ów ił do m a­
turzystek. przedstaw iając im szczytność 
zaw odu nauczycielki, o raz  zagrzew ając 
do  m ężnego staw iania czoła trudnoś­
ciom, jakie je w tym zawodzie czekają. 
Jedna  z m aturzystek, p. A nna Jezierska, 
w  słow ach pełnych p rosto ty  i. szczero­
ści, w  imieniu koleżanek w yraziła wdzię­
czność personelow i nauczycielskiem u za 
pracę nad urobieniem  ich um ysłów  1 serc 
oraz  złożyła zapewnienie, że, jako przy­
szłe nauczycielki siać będą ziarno zdro­
wej oświaty, oparte j na  ideałach kato­
lickich 1 narodow ych, które w pajano  w 
nie w  Sem inarjum . U roczystości towa­
rzyszył piękny śpiew  chóralny t  solowy 
sem inarzystek, pod dyrekcją p. L.. W a- 
wrzynowicza. C ała uroczystość w yw arła 
wrażenie bardzo  podniosłe, a  jest ona 
g o d n ą  zaznaczenia. Pierwszy raz oto w 
mieście naszern w ydaw ane były  m atury  
sem inarjalne, pierwszy raz idzie z Czę­
stochow y w  św iat zastęp przygotow a- 
nych pedagogicznie nauczycielek, a czy­
ni to  w chwili, ki-edy przygotow anie na­
uczycielstwa jest palącą potrzebą społe­
czną. Fakt ten należy powitać z praw ­
dziwą radością, życząc Sem inarjum  p. T. 
Buszówny, by jak najpom yślniej się roz­
w ijało  i rok rocznie d aw ało  krajow i co­
raz  tępiej przygotow any zastęp; nauczy­
cielek.

- 00—

Patriotyzm
ro b o tn ik ó w .

Kapitan Ciechowski otrzymał wczoraj 
poniższy rozkaz pochwalny, w którym 
wyrażone jest podziękowanie Naczelnego 
dowództwa tym patriotom robotnikom 
naszym, k t ó r z y  g o r l i w ą  s w ą  p r a c ą  
w  fa b r y c e  , ,C - ę s t o c h o w ia n k a  ‘ p r z y ­
c z y n ia j ą  s i ę  n ie m a ło  d o  p o w o c h e n ia  
o r ę ż a  a r m j i  p o i s k  ej.

Umieszczając poniżej wymieniony roz­
kaz wyrażamy jednocześnie nadzieję, że 
za przykł&detn robotników „Częstocho- 
wianki" pójdą ci wszyscy, którzy cżem- 
kolwiek i gdziekolwiek mają możność 
dopomożbnia naszym zwycięskim woj­
skom.

Rozkaz brzmi:
Do kapitana Czechowskiego.

Dowiedziałem się, iż robotnicy w fa­
bryce „CKęstochowianka" w patrjotycz- 
nym zrozumieniu obecnej chwili dokłada­
ją  wszelkich sil i starań w pracy da 
wyposażeniem arraji polskiej.

W imienin Naczelnego wodza i sw o­
im, jak też braci naszyuh, po tamtej 
stronie oczekujących wyzwolenia z pod 
jarzma krzyżackiego, polecam pana kap.

r-M
złożyć wszystkim robotnikom serdeczne  
podziękowanie.

pułk. Nencid-Neugebauer mp 
seef sztaba.

Olszewski mp.
Gen. i dowódca O. gen. Kielce.

Dowództwo 7 Dywizji czuje się szczę- 
śliwero, że w pracy nad tworzeniem ar­
mji polskiej znajduje t«k wybitną pomoc 
w ofiarnej pracy polskiego robotniku.

Skierski
GeD. i dowódca Dywizji.

-*o-
Walka z bandytami w Będzinie.

Będzin, 25 maja.
Wczoraj n godz. 9  wieczorem poiicj ■. 

chciała zatrzyracć na ul. Małachowskiego 
trz9ch podejrzanych osobników, któr.y 
zaezęljpuoekać.

Jednego z nith, znanego policji ban­
dytę, niejakiego Szatana, schwytano w do­
mu Źmigroda, dwaj inni schronili się cD 
domu Nr 44 przy ul. Małachowskiego i 
zaczęli strzelać.

Wówczas zawezwano wojsko, które 
dom csaczy'o i ulokowało się sa  dachach 
domów sąsiednich. J 'den jednak z ban­
dytów zdołał się gdzieś ulotnić, podczas 
gdy drugi zabarykadował się w oficynie 
i w dalszym ciągu strzela! do żołnierzy, 
przyczera jednego z nich zranił w nogę. 
Ponieważ kule nie mogły dosięgnąć do­
brze zasłoniętego bandyty, v, dano sięjs mm 
w pertrastacje. Bandyta poddał się pod 
warunkiem, że nie będzie bity.

Jest to dezerter z wojska rosyjskiego, 
a następnie b. żandarm polski z Dąbro­
wy, niejaki Wojciechowski.

Oh u schwytanych zakuto w kajdany 
osadzono w więzieniu.

Śledztwo w toku.

H M H

Katastrofa w koszarach 
w Piotrkowie.

Z a w a le n ie  s ię  s c h o d ó w .  K i lk u n a s t u  
r a n n y c h .

Piotrków, 27.5.

Straszna katastrofa wydarzyła się w 
naszeoi mieście w koszaracn Jagielle ń 
skich przy Aleji 3 Maja.

Około g. 7 wieczorem żołnierze, pize 
ważnie rekruci z ostatnio pobranych roez 
ników, pomieszczeni na górnych p ię ­
trach dwooiętrowego domu, schód -.iii nu 
podwórze na zwykłą zbiórkę, cslem ode­
brania kolacji.

W chwili gdy znajdowali się stłocze­
ni w większej liczbie na wysokości 1 
piętra, runą ła z trzaskiem klatka scho-
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-Iowa pod naciskiem zbytniego ciężaru, a 
Wraz z nią runęli  schodzący na dół re  
kiuci. Pow sta ła  panika. W szystko to 
trwało oczywiście moment.

W idok k a tas tro fy  był aferoony. L u­
dzie i g ruzy  oraz odłamki schoddvz s t a ­
nowiły jedna ży ry ą ‘kupę z której doby­
wały się jęki rannych.

Na podniesiony a h r m  zbi egli się in­
ni żołnierze i poczęli dobywa ć z gruzów 
nieszczęśliwych kolegów.

Z  pod gruzów w ydobyto  około 15 ra n  
nych.

W szystk ich  odprowadzono do znaj­
dującej się w domu po przeć iwnej s tro­
de  ulicy Izby chorych, gdzi e zaalarmo­
wani natychmiast l e k a rz e  udzielili r a n ­
nym pierwszej pomocy. Kilku, ciężko ran  
nych, po założeniu prowizorycznych opa­
trunków, odwieziono do szpitala wojsko­
wego.

W ieść o katastrofie  rozeszła się szyb­
ko po mmśeie, budząc głębokie w spół­
czucie dla nieszczęśliwych ofiar.

— w —

Ostatnie telegramy.
(tel. wł. „Kur. Częstoch,‘‘)

Najświeższy komunikat
W ARSZAW A, 27.5— Najświeższy ko­

munikat sztabu generalnego z dma 2 g 
maja.

F ro n t  Galicyjski:
W ojska  generała  Iwaszkiewicza w 

dalszym ciągu postępują za cofającym się 
nieprzyjacielem. Ściganie Ukraińców wiel 
ce u trudnia  zły s tan  dróg, spowodowany

ciągłemi deszczami. Zajęte zostały nr zez 
nasze oddziały Źórawno i Dolina. L inja 
kolejowa L w ów —Brody aż po Zabłotce 
je s t  w nssstyrn posiadaniu.

F ro n t  w ołrńsk i .
Bez zmiany.
Fron t litewsko-białoroski:
Na południowym odcinku P iń sk a  p o ­

m y ś l e  dla nas walki z bolszewikami 
trw a ją  dalej. Oddziały nasze sforsowały 
00  zaeiętej walce rzekę S tnbłę  poniżej 
Fiedorów i odrzuciły nieprzyjaciela, zdo­
byw ając kulomioty i dużo ręcznej broni.

Na innyęh odcinkach frontu poza u- 
tarczkami patroli bez zmiany.

W, zastępstwie szefa sz taba  gen.
H a l l e r ,  pułk.

T E A T R
j j
P A R Y S K I ”

ulica Fanny Marji Nr, 19.
yżT*-??-* .V̂32Łi-gaW.SL-. -

f
od soboty 24 do czwartku 23 

maja 1919 roku.

Z powodu kosz tow nej  dz ie rżaw y  o- 
b rązu  ceny m ie jsc  na ka ż de  m ie j sc e  

podwyższone  o 50  fen.

S e n s a c j a !

N iw y zarząd związku kole­
jow ego.

W A RSZA W A  27(6. Zarząd Związku 
kolejarzy i wszystkie jego  oddziały, jak  
również dyrekcje kolejowe otrzymały z 
minislerjum kolei odezwę treści n a s tę ­
puj ącej.

„Z polecenia ministra wzywa się tym- 
ctssow y zarząd Związku zawodowego 
kolejarzy do zwołania w c iągu czerwca 
walnego Zjazdu delegatów kolejarzy ze 
wszystkich dzielnic Polski w celu wybo­
ru nowego zarządu Związku, stosownie 
do świeżo zatwierdzonego' s ta tu tu .  Pe ł­
nomocnictwa tymczasowego zarządu będą 
uznawane ty lko  no 1 lipca r.b .

O f  i a p y ,
Naczelnik straży Kolejowej st. Częstosho- 

wa Mk 25 pobrane od Ernesty Wołkowiczo- 
wej jako ofiara na 27 pułk piechoty w Czę­
stochowie,

Sensacja!

d u a y k a ;  O k te t  A r t y s t y c z n y  p o d  

dyrek cją  pana

Jer.sego Rur,sika
... d j . ^ . o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .  

Bufet cukierniczy na miejscu.

a si Boh; i  i iro ariel

L W d W - W I L N O

Dziennik Polityczny w 6-ciu cz. zawierający na jc iek a w sze  ep izody  z o s ta tn ic h  w alk .

Odsiecz Lwowa 

L egja  akadem icka  w polu 

Sit.sh  36 pułku piechoty

W arszawianki z L tg j i  akademickiej

Baterja w oguiu

G ró d e k  Ja g ie lo ń -k i

P ułk  st. s trzelców — W i- lk o p d a n

Zdobycie Lidy i Wilna

Trupy  ch ińc zyk ów

Komendant PiLudskI w Lidzie 

Jeńcy bolszewiccy 

K rw aw o walki (la uli.-ach Wilna 
B  .d a n ie  sz p ie g ó w  b ,1 szewickń-.h

Gen. R.; r. \ - S  ■ migly ze Sżtabern

Entuzjastyczne powitanie Naczelnika P ańs tw a  przez

ladność wileńską 
Powrót JfaczelniKa P ań s tw a  do Warszawy i t d

Rew ja lotnicza na cześć Misji Koalicyjnej w Poznaniu

k :

■ ■ H n M H B teH U K  m sa m ssm m st

a SK-TKU BBBBB t«S 8IECZ« «RnBB tSKmm I
BSSWW

IR BUSKO Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką- SI 
piele siarczano - słone i mułowe. Zakład B! 
hydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza. |

:si

Wskazania: p r z e w l e k l e  z a p a l e n i a ,  r e u t n  ty x m ,  a t r c t y x m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ó r n e  
p rz y m ir ,  y

r b c  Dojazd, Od st. Kieler 50 kim malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. Przy zakładzie 25 pokojów umeklowa-
pB:,i nych, szereg will prywatnych. Ceny umiarkowane, wypłaty W koiouach. Ponsjonatów niema. Dawny szpital sezonowy nie-
f czynny. Bieliznę i pościel najlepiej przywóz ć ze sobą. Bez karty porady, wydanej przez któregokolwiek z lekarzy praktyku­

jących w Busku, kąpiel, leczniczych otrzymywać me mo na. Informacje wysyła zarząd zakładu.
Adres dla listów’ i depesz, B u s k a  Z a k ł a d .  D yrektor  zakładu D«*. G r a b ó w e k '
4 Inspektor i lekarz zakładowy D r .  S u l i m i e r s k i -

ł fc2C5K2$ś3 B

II
flf
iii

D o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW
RYLSKI
Częstochowa, Aleja 

11 N r. 20 
Składy Krakowska Ni 40.

Telefony biura 186 
składu 187

D z i a ł  1 — A r t y k u ł y  b u d ó w  l a  n e  v a p 'o  remont cegła 
zwyczajna i ogn io trw a ła ,  płyiy p.ekarsMe, dachówki, r a p a ,  
smoła, łupek azbestow y, Karbolineum . p, sad?ki ferrakotowe, 
belki żelazne, odlewy san ita rne  1 budowlane sedesj’ drewniane, 
odłowy do cen tra lnego  ogrzew ania ,  ru ry  kamień, " budowlany! 

szaber, okucia budowlane.

Dział II — A r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  oleje mineralne, wciągi dźwigi, 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, adlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura azbert guma.
Dział 111 — A s e k u r a c j e  od ognia, nieszczęśliwych wypadków i t, p-

D o k t ó r  m e d y c y n y

Ed«m P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lesssra 

choroby skórne, weneryczne i moczapłciowa 
u ! .  S z k o l n a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10 1 1 3—6 godz. wlecz.

Sprzedaż chleba.
Wydział korowi t a c y , M a g i s t r a t u  *  

Częstochow y, Imiejszy® podaje do w ia­
domości, że w środę 28 maja bedzie 
sprzedawany c h F b  p0 B«„je 1 mk. 2 0  f. 
za f u n t  w następaj^cycj) sklepach: J 

i )  W tn te r  RuchU, Rynek Wieluński 
t  —  .“ . . ^ e n k ó w .  2 ) Sw iderski Icek 
Rynek Wieluński lo  -  130 b o .h ^ k o w .  
3)  Gotajner Mordka W arszawska I I —325 
bochenków . 4) B uczkow ski C y p r js u  Stra  
domska 40 —  162 bochenków. 5> Grv- 
glewski Adam K rakow ska 60 —  65 bo­
chenków.

s a n d a ł
Znane z dobroci i elegancji na nadcho­
dzący sezon polecam w wiol ki no wyborcę 

własnego wyrobu.
F e l i k s  B ą b c c y ń s k i

ul. S tradnmska JVe 2 4 .

f in
t u  es-t-asiBits -«» aec sB c sB B  s-,--! w « k a n  

. .  Sm
=  o  k  t o  r- ■ |

I S t e f a n  P u  **ski g
*  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ® 
jj przyjmuje od 8 —11 r .  i od 3 —7 Wiecz , §
|3 Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  JV5 5 jjj| 
jj« (Piękna) 1 piętro ■

BansBHSBnt^»se}BaB)BeBinp^

Stanisław Bomsziwicz
» d « w o k « łt  gjrrJKjf»iągłjr

D o k tó r  m o d y c y n y

H. NEUFEL.DÓWNA
C h orob y  d z iec in n e  i w ę w n ę tr z n e

p rzy jm u je  ud 3 1/- do 5 ‘/2 po p ił.
I A H a  Nr. 10 l piętro.

P o t r z e b n y
Nr.  1$

chłopiał
Fotograf ja 11 Aleja

9 C s H | 3 U | Q  każdą^ ilość^cucru. Fabryka

bera II Aleja 29
Cukrów Mieczysława We-

ap|  _  c y D n i ń ł  zgubi ono na imię Anny  
» ^ % lrczenko odnieść do
„Kur.jara'*

W C z ę s t o c h o w a  u! Kilińsskianr. n r  7  S i e b e  kredensy, stoły, krzesła, szafy, biur- w V r z q s t o c n o w e  Ul, tv i l in sk ie g o  nr. 7  SWSka, garnitury, otomany, łóżka po cenach-

F rz y j i ru j i  od 2 -ej do 5 A po południu & zy1S5£?pnych P° leCa 8k' ad mebli u1' P  Marji

il >ść kuoię 
SA.K U  lepiej tabryka cukrb 

sław a W ebera K ościuszki 9-a

naj-
łady-

na sa ła T w ę g ^ T ^ ^ ^ ó T n a T n -
uy cel, do w ynajęcia  przy u- 

lic y  K rak ow siiej Nr, 36 W  adomość Ogrodo­
w a 53

S z o p a

Za red u k te ra  i wvdavvce A  O m a c h o w s k i . K-eruwmlt iiteraom K s  <V. Kneblewski.

Odbita w  drukarni „Udziałowej*1


